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Syliśmy tu  widzami żałobnego obchodu , po­
grzebu JW . Justyny Szłykowowey, Sowietńikowey 
Nadworney, z domu Gorskiey, córki Pisarza W . X. 
L i t . ,  Dama ta, pochodząc z rodu, rów nie dawnością 
znakomitości sw ojey, jak piastowaniem wysokich 
z  chwalą godności i dostojeństw w kraju , zaszczy­
conego, udarowand ndypięknieyszemi przymiotami 
serca i umysłu, umiała powszechny dla siebie zje- 

nać szacunek, poważenie i miłość, i tóm tkliwszy po 
sobie żdl zostaw iła , do innćgo przenosząc się życia. 
W  postanowieniu swojem, serca własnego radami je- 
ynie prowadzona, rzetelnćgo dla siebie szukała u- 

szczęsliwienia, i obdarzyła niem tego , którego w y­
bór jey uczuć wskazywdł. Dla siebie tylko stw o­
rzoną parę ,  rozłączyła chwild, którd ndydroższą na­
grodą i stałą pociechą, ten czuły miała udarować 
związek. Zakończyła dni swoie, nie maiąc ldt 27, o 
godzinie 5tey z północy, dnia 10 t. m . , znaczne zo- 
stawuiąc zapisy dla ubogich, s ie ró t ,  sług, rodzćń- 
stwa i męża. D o m , za jćy życ ia , przyjemności i 
skromnym dóhranych przyiaciół przybytkiem poczy­
tany, stał się teraz schronienióm głuchego tylko 
łm utku i żałosnych wspomnień. Duch oźywiaiący 
vv nim  wszystko, zniknął z jey zgonćm.
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dostatkiem złączony, zdobydź się m oże, wszystko to 
okazywała wspaniałość p o g r z e b o w e g o , obchodu. Przez 
czds, kiedy zwłóki w  d o m u  były odwiedzane, roz­
d a n o  j a ł m u ż n ę  dla wielkiey liczby ubogich , a po­
wtórzono ją potem w czasie mszy wielkiey dla zgro­
madzonego przed kościołem ubóstwa. Nie czyniono 
różnicy religii w ich udzieleniu: również i dla szpi­
tala ubogich starozakonnych jałmużnę posłano. W y ­
niesienie zwłok do kościoła XX; Missyonarzów, na­
stąpiło dnia 12, o godzinie 6 wieczorem. Prowadził 
IW .  Biskup Kossakowski, Suffragan Kurlandzki, Ka­
nonik Katedralny Wileński : towarzyszyło mu licz­
ne duchowieństwo świeckie i wszystkie zakony. R a­
da m iasta ,  m ag is tra t ,  cechy wszystkie, z zachowa- 
nićm zwyczdynych na źałobnć obchody obrzędów i 
zn ak ó w ; a nadew'szystko takie zgromadzenie różne­
go stopnia i dostoyności osób; to, ulice napełniające, do­
browolna zebranie się mieszkańców tuteyszego mia­
sta, były naypięknieyszą ozdobą, a z posługą chrze- 
Iciiańską łącząc wysokie poważenić dla cnót zmarłey 
stały się razem dowodem uprzeymości, dla jey mał­
żonka, który zjednał sobie ich serca , w dziewięcio- 
letnićm urzędowaniu swojem, a szczególniey w trud­
nych okolicznościach ldt ostatnich, Naczelnika tu tey -  
szóy Policyi. Poczwórny karawan pogrzebowy, niósł 
w bogatey trunnie, złożone- zwłoki, którą p rzykryw a­
ły chorągwie cechów. Postawiono je potćm na 
Wspaniałym kataf.du. K ościoł, czarnym okryty ki­
rem , wielka liczba lamp oświecała.

Dnia następującego, od godziny 6 ,  zakony cią­
gle śpiewały wigilie , i odprawiały się najśw iętsze ' 
ofiary za duszę zeszłóy. Nastapiła msza wielka z pię­
kną muzyką. JX. Nosewicz w kazaniu, znajoma pię­
knością wymowy swojey, uwielbił domowe ztnarłóy 
ęnoty, i wystawił w nicfe prawdziwy dla żyjących
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przykfid Tym  kończyły się dowody uczczenia zwlols 
zmarłey, w świątyni Nay wyższego^ przez re lig ijny  ob­
chód, a żal w utracie tak  Szanownej osoby w sercu męża, 
przyjaciół i czcicielów cnoty, nigdy końoa i zapomnie­
n ia  mieć nie będzie.

JW . Jenerał Porucznik  P ysznicki z M o skw y , i 
Jenerał Major Dawidów, przejechali tędy, d. i 3 t. m., 
udaiąc się do Kowna.

Dnia 14 i, m. przejeżdżali tędy Adjutant Jego 
Cesarzewiczowskiey Mości, W . Xiąźęcia Jmci Konstan­
tego , Xiązę Galiczyn , i Adjutant Jenerała  ja z d y ,  
Hrabiego Płatowa , Sztabs - Rotm istrz Ż yliń sk i , oba 
z W arszawy do Petersburga ; a dnia 15 dw oru Wr. X ię- 
cia Jmci Konstantego urzędnik i 4stey klassy Obuchów, 
z Petersburga do W arszawy:

Przybył tu JW . Jederał woysk polskich W y sz ­
kowski i Szel Sztabu dywizyi Dowgiaio z W arszaw y.

TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOŚCI W ILENSRIS

Uwiadamia Prześw ietną Publiczność luteyszą, iż 
w  następny wtorek, toiect: dnia 23 lutego będzie da­
na maskarada, w sali redutow ey W  W. Mullerów, na 
zysk ubogich.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
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Ronespondenl W arszatałkef donosi 2 W arszaw y z 
n Dtva 4 dawnego, a 16 nowego stylo b. raca , obcho­

dzono tu uroczystość u todziu  Wielkićy Xiężny Ros- 
syyskićy , M aryi Pawłowny.

Z  Poznania d. 10 lutego. Przybyli tu  J W W . Je ­
nera ł-  Porucznik Emtne i Jenerał - Major Uszaków.

Dnia 8 wypoczywał  tu pu łk  orłowski  piechoty,  
będący w pochodzie z Hamburga . Pu łk  ten  liczy 4ch 
sztabowych , i 43ch niższego s topnia  of icerów,  i , a g i  
ludzi,  i j o 5  koni.  Dziś przybywa tu  pułk p iechoty 
puł tawski  , składający się z 4t h sztabowych i 59  n i ż ­
szego stopnia o f ice rów ,  i ,548 ludz i ,  i i 5S koni.

Główna  kw a te ra  woyska Po l sk iego , zostającego 
pod naczelnem dow ódz tw em  JW . Jenerała  Hrabiego  
Benningsena f wkró tce  tu  spodziewana.

A u s t r i a ,
Korrespondenł hamburski, umieścił-list z Wiednia  

pod d. 2 lutego Przez statecznó usiłowanió L orda  
Castlereagh przyszło nakoniec do uroczystego zrze­
czenia się handlu niewolnikami : Francuzi po dwóch, 
Hiszpani zaś i Portugalczycy , aż po 6ciu lec iech , 
żadnego niewolnika do osdd swoich wprowadzać nić 
będą. ‘ ,

„ Z Neapolu nowe tu  otrzymano wiadomości. 
Podług nich,K ról Joachim mocnićy się te ra z ,  niż k ie­
dykolwiek na trenie swoim ubezpieczył. W ię k ­
szość Neapolitańczyków  bardzo dobrze widzi korzyści, 
jakich krdy i lud pod nowym uży wd rządem , i gor­
liwie się do wszystkiego przykładd. Woysko całkiem 
jest oddanć Królowi, który, ze wszech miar, tyle się 
przyłożył d0 jego wyniesienia i sławy, i jest w s ta ­
nie bardzo dobrym. W  reście Król we wszystkich 
krajach włoskich md wielką liczbę przy wiązanych da 
siebie , a p fócz tego wielką jeszcze pomoc w A u -
stryi,
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1  Napoleonem chciano niedawno weyśdź w u- 
klady,  w celu skłonienia go, do obrania odleglćysze- 
go jmeysca na swóy pobyt;  ale negocyatorów bardzo 
prędko odprawił.  Rzecz tę  wprowadzono teraz do 
•Kongressu, i radzono niebezpiecznego człowieka tego 
do Szkoc ji  przenieść ; ale okoliczność ta, wiele znay- 
duje trudności gdyż Elba, przez uroczysty traktat  
pierwszych Europy mocarstw, dla niego oddany zo­
stała.

51 W  tych dniach ostatecznego czekamy posta­
nowienia  względem Saxonii. Gdy przed kilką dnia­
mi  grano tu sztukę Lessinga, Minna Von Barnheim, 
mocne odzywały się oklaski widzów na wszystkie 
m ieysca , które się stosować zdawały do terńźniey- 
szego połozęnia Saxonii.  77

Gazeta,  Journal de Franrfort,  umieściła z Grdtz 
•w Styryi ), Marszałek Polny i i rab ia  Belle garde , 

który od meiakiego czasu odprawia główny iuspekcyą 
wszystkich woysk austryackich we Włoszech, przybył do 
Gorycji. Woyska  rozstawione na brzegach Isonzo, Ta-  
gliamento, P i ia w y ,  r ów n ie ,  jak załogi w Eassano, 
Belluno, Gradisce i innych mieyscach, otrzymawszy 
rozkaz zebćania się , są teraz połączone w Gorycji, 
w  liczbie 22,5o o  głów. Wszyscy żołnierze są nowo . 
u b r a n i ,  i na niczem i m ,  co do odzieży, nie zbywa. 
Marszałek polny kazał odbywać przed sobą wielkib 
tabróty , i kiika dni spędził w Gorycji. Zapewniaią, 
i i  otrzymał rozkaz dw oru  swoiego , porozumieć się 
a deputacyami miasta R a g u zy  i Zara,  tudzież z Rzą­
dem tymczasowym D alm acji ,  dla urządzenia tego 
wszystkiego,  co się może ściągać do przyszłego losu 
woyska tych krajów. Twierdzą ta k ż e ,  i i  z powodu 
pewności,  ze wTurczech nie masz żadnych woyskowyph 
poruszeń ,  6 pułków austryackich,  które dotąd zay- 
suowały wschodnie brzegi odnogi adryatyckićy, otrzy- 
maią inne przeznaczenie. ”

N i e m c y

‘Gazeta ryskó, Zuschauer, pod napisem, z Niemiec,‘ 
tbonosi : „ Dnia 28 stycznia ostatnió nota względem 
Saxonii, ze s trony  Auslryi,  doKongressu podana zo­
sta ła ;  e pewnością teraz prędkiego  spodziewaią się 
rozstrzygoienia —  Twierdza  Kbnigstein dotąd ma 
jeszcze załogę i dowódzcę , 7 należącego do służby 
Króla  Fryderyka Augusta. Tymczasem batalion woysk 
pruskich wszedł do Firny,  na wszystkich gościńcach 
i  d rogach ,  do Czech prowadzących,  pruskie polowó 
ustanowiono popz ty ; a od ostatniego woytostwa, aż 
do terry tory um Zittau,  pruski kordon wyciągnięto. 
T o  jednak nie jest rzecyą praw dziwą,  iż ze strony 
pruskiey i austryackićy wielkie woyska ku granicy 
ciągną. Różne korpusy pruskie na tę  stronę Renu 
przeszły. Jenerał  Thielmann z woyskićm saskiem 
z Koi lent zu do Kolonii pociągnął. W  Saxonii , na roz- 
kaz Króla pruskiego, napełniają się magazyny. 57

Gazeta berlińska, od brzegów Elby, d. i  lutego : ,5 
D. 3 o p. m. regiment kiryssyerów pi uskich W.  Xią- 
zęcia Konstantego tu przyszedł ,  którego część u nas 
kw a te rą  stanęła , a jutro w dalszą wyydzie drogę —  
Jenerał  Wrengel, tegoż dnia tu przyjechał, i krótko 
tylko zabawiwszy, Widals»ą wyiechał drogę — . Dzi-  
siay przyydzie regiment pruski  kirysyerów szlą- 
skich. 77

Korrespondent hambiirski, z Hannoweru , d. 6 lu ­
tego : „ Dwa regimeńta kiryssyerów pruskich, z Dus­
seldorfu idące,  przechodziły dziś przez Hameln , H il-  
desheim , i t. <1. dążąc ku Elbie. —i Most przez rzekę 
Alster w Zelle ,  w czasie wóyny zburzony, odbudowany
zos ta ł  W  zamku królewskim, w Zelle, p o l r ^ b n ą
rozpoczęto reparacyą.  —  Pobyt  J W  Hrabiego M un­
ster, za jego tu  powrotem z Wiednia, ma bydź uied'U- 
gi : minister ten bowiem, rychło się m» udadi  do Lon­
dynu. —  Regimeńta milicyi na przyszłość bęilą miały 
swoie zasoby . 77

W  Ł O e H Y.
G azeta  r y s k a , Zuschauer, donosi ze Włoch'.,,P a­

pież z wielką surowością postępuje względem Neapo­
lu. Konsul  jeneralny neapolitański w  Rzym ie  nie jest
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juz uznawany,  a wielu Neapolitańczykóiu, którzy za­
mek s. Anioła oglądali,  jakby ło t ró w ,  uwięziono.  ■ I 
W  Rzym ie  mają za rzecz bardzo podobną do praw­
dy, źe Papież rezydencją  swoię znowu opuści__
Nie w Medyolanie, lecz w  Liw or nie miał zostać uw ię­
zionym Jenerał  Bertrand —  Między Austryą  i K r ó ­
lem neapolitanskim zawarto u m o w ę ,  iż ostatni,  ża­
dnego zoiega, Włocha, do woyska swego nie przyymić, 
ktoiyby  nie był rodem ź Neapolu albo kościelnego 
państwa.

„ Oyciec s. kawalerowi Lebzeltem, pos łowi1 au— 
stryackiemu przy stolicy apostolskiey, kazał podać 
n o tę ,  uźalaiącąsię na postępowanie gabinetu aus try-  
ackiego, a mianowicie :  1)  źe Cesarz austryacki po­
zwolił w W enecji  otworzyć kościół luterśki;  2 )  Z e 
Kongiess sektę luterską 1 kalwińską za równą w p r a ­
wach u z n a ł , jak religiją panującą rzymską -  katolic­
ką - apostolską; 5 ) Ze lak długo nie przypuszcza sto­
licy apostolskiey do posiadania marchiy,  i owszem 
zdaje się chciec je od państw kościelnych oderw ać ;
4 ) Użald się Papież na samegoż pos ła,  który,  gdy 
J. S. w Cesenig, oyczyźnie swoiey, mieszkał ,  nalegał 
na niego, iżby do swey powrócił stolicy, i zapewniał ,  
że mu Marchiie wkrótce powrócone będą. Poseł 
zwrócił tę notę J, S . , i nie podjął się bydź t łóma-  
czem takich uczuc przed dworem swoim , a razem 
prosił J. S . ,  izby ią prżez Pełnomocnika swoiego,  > 
Kardynała  Consalvi, do Kongressu przesłał,  jeżeliby 
w tych uczuciach chciał być statecznym. 77

Korrespondent hamburski, donosi ze Włoch pod 
24 s tycznia: „  Papież otrzymał 10OO karabinów i  
200 k o n i , w podarku od Cesarza austryackiego. —  
Następuiącey wiosny spodziewają się do Farmy  Ce­
sarza Franciszka , któremu, w  podróży jego do Wioch, 
towarzyszyć będzie N. Córka jego M arya Ludwika. 
Genua pochlebia sobie, iż będzie wolnćm hand ko wem 
miastem. —  Z przyczyny wybierania zaległych po­
datków w okolicach Kremony rozruchy zaszły, któr<s 
prędko uspokoione zostały. 57 ^

Tenże Korrespondent Monitora),  donosi ze 
Włoch u. «0 stycznia : „ Przed niejakim czasem, ka­
zał Oyciec ś. podadź notę w nader mocnych w yra­
zach Posłowi austryackiemu, kawalerowi Lbbzeltern ,
W którćy uskarża się on na postępowanie , jakiego 
doświadcza; i w y ra ż a , i ż ,  ieźeli mu jego prowin-  
cye powrócone nie będą ,  jak przyrzeczono, uźyie 
wszelkich środków, dla utrzymania praw swoich , i, 
że się nie lęka, ani wygnania, ani więzienia . .—, Znay-  
duiący się w Palermie Neapolitańczycy, sprawili u -  
roczyste exekwiie po Królowey Karolinie , córce W .  
M a ry i  Teressy. 77

Tenże Korrespondent, z Werony  d. 18 stycznia:
„ Włochy , z wielu względów, są teraz praw dziw ym 

labiryntem politycznym. Niebezpieczeństwo po dro­
gach dla idących poczt i gońców, ciągle się w oko­
licach naszych utrzymuie.  Tem i dniami"goniec z W ie­
dnia iadący, który i eskortę miał przy sobie, napad- 
niony został przez 10 uzbrojonych ludz i , którzy ń a  
eskortę strzelali, a na gońca: „ nie bóy się, p rzy la źn l„  
krzyczeli. \ Eskorta do ucieczki przymuszoną była, a  
gońca zaś odebrano depesze,  które wiózł do rządu 
weneckiego , z temi słowy : „ Wszystko idzie dobrze. 
Wysyła ią  teraz patrole jazdy i piechoty na drogę do 
Werony  i MantuJ, dla poymania tych  ludzi. 77

Gazeta berlińska, donosi ze Włoch pod i 5 s tycz­
nia : ,, W  Medyolanie,  z nadzwyczaynym pospie­
chem i taiemnicą odbywa swe czynności Kommissya 
mianowana do sądzenia spiskowych- Jenerał Beclo- 
ti < hci.ał sobie gwoździem śmierć zadać. —  Na wyspie 
Elbie przewożą działa z Longone do Ferrajo, gdzie 
nowe wznoszą się batarye. Jest to  jedna z robot  I 
którą  żadnćy przerwy ńie Ąozx\a.\e. — , W  Turynie  
deputacya miasta Genui prezentowana była Królowi,  
który mówców jćy P. Capuerzemi i Prezydetna  Pes- 
signo Hrabiami mianował,  wszystkich zaś członków 
ozdobił orderem 4. Maurycego i  Łazarza. —  K aw a­
ler Zucaari , pisany do siebie list Kardynała Paeca ,

/
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pod d. 7 stycznia, swoiemu przesłał dworowi,  a ten 
jak mówią Kardynałowi Consalvi do Wiednia. —  
Postępowanie terażnieysze Oyca ś. , zdaie się bydż 
dowodem , ze wielkie mocarstwa sprawę jego wspie­
rają.  '

Gazeta wiedeńska,  Oestr. Eeob. donosi ze Wioch: 
W  nocy, na 28 stycznia , w  jednym z pokojów 
c. k. pałacu w W enecyi, wybuchnął  ogień , który,  
wprędce ugaszony został , i niektóre tylko sprzęty
w pokoju tym popsuł. ---- D. 20 stycznia rano,  wódz
naczelny woysk angielskich na morzu ^śródziemnym , 
Lo rd  W illiam  Bentmck, z Florencji do, R zym u  przy­
b y ł ,  zkąd do Neapolu ma jechać. D.  21 rano,  zło­
żył on swoie uszanowanie Kardynałowi Pacca. — . 
D. g -stycznia z szedł z tego świata Kardynał  Gio- 
vani Casliglione , w stolicy dyecezyi swoiego biskup­
s tw a  Osimo —  N. Królowa neapol i tańska, która 
słabą była z przyczyny reumatyzmu , przychodzi już 
te raz  do zupełnego zdrowia.  —  W  tych czasiech 

onosi gazeta Giomale di Fuenze, wyszedł ministery-  
alny okolnik do In tendentów Królestwa neapolitań- 
skiego , wzywaiący ochotników do służby woienney. 
Natychmias t  oświadczyły się tysiące młodzi, tak ze­
stalić^,  iako i z różnych prowincyy państwa , którzy 
W części z naypierwszycli są famiiiy, a wszyscy o- 
*.ywieni naymocnieyszćm przywiązaniem do tronp.  
Kró l  Jmć, odebrawszy o tern r apo r t  od ministra woy- 
ny,  kazał oświadczyć ukonten towanie swoje tak In- 
teńdentóm, tako i młodzieży, k tó ra  się dobrowolnie 
do służby zaciągnęła. —  W  Genui jeneralny Kom* 
missarz Króleski ,  P. Revel, d. 23 stycznia dawał 0- 
biad dlu duchowieńs twa,  a dnia 2 4 , wielki bal dla 
szlachty, oficerów i cudzoziemców. Kardynał  Arcy­
biskup genueński do Turynu  wyiechał. __  Xiężna
W  all ii , w N eapolu , dawała bal wielki dla dw oru  i 
szlachty. Powiadaią , i i  jest  jey życzeniem, w  cią­
gu miesiąca marca lub kwietnia,  do Niemiec powró­
c i ć .  Zapewnia ją ,  ze Kró l  neapoli tański  pisał do
Króla  Karola  hiszpańskiego, 'prosząc go o pośredni­
ctwo do Papieża,  w celu umorzenia,  przyjaciel-kim 
sposobem, zdarzeń , które niedawno w Rzym ie  z jego 
konsulem i innymi neapolitańczykami zaszły: Król
Karol rzeczywiście miał mówić  o t e m  z Papieżem___
Podług doniesień z P jza ro , Xiąźę Pokoju, od swego 
tan,  p n . j » ,« U ,  spokojnie i samotnie £vie, wszystko 
zas cokolwiek o jego oddaleniu s , , , „ jeg0 ,  '  sle
przen.es. en, a  s, s  „ a w ysp ,  i t .  p. mówiono, ,
zupełnie ,est bez zasady. _  Gazety neapol i .ań . t ie  
donosząc o mianowaniu Marszałka Soulta, na Mini- 

we firancyi, dai^ mu naj^pięknieysze po­
chwały,  biorąc do tego szczególniey pochop, ze wzglę*> 
du na jego postępowanie, kiedy był dowódzcą naczel­
nym woysk francuzkich w tern k ró les twie : kończy 

mi słowy; u Pamięć jego w  wielkiey iest czci we 
^Wszystkich oeęściach państwa. ”  —  Rozkazem W .  
Xięcia toskańskiego,  przywrócony został uniwersy­
t e t  w S ien ie , który d. 7 stycznia, z wielkiem ukon­
ten towaniem mieszkańców tego mias ta ,  uroczyście 
otworzony został. ”

G a z e t a , Journal de Francfort, z Bozzolo d. 17 
Stycznia: „ Z  powodu rozkazu wypłacenia w 5ciu dniach 
poboru,  nałożonego na nasz departament,  zaszły w nim 
rozruchy.  W  wielu mieyscach pozdzierano przyle­
pione rozkazy,  a na ich mieysce przybito ostrzeżenia 
zeby nic niepłacić; ’niektóre miały z nich napis: Nie­
podległość Włoch. Magistrat udał się do Kremony aby 
mógł otrzymać od Wielkorządzcy .pomoc woyskową 
dla przywrócenia spokoyńości ; lecz,  gdy ten nie-' 
chciał do niczego należeć,  napisano do Wielko- 
rządztwa w Medyolanie , 1 jest nacTzieia, iż tamtey-  
szy W lelkorządzca , przez niewczesną stałość nie 
Zechce nanowq zaburzać naszego miasta , i zezwoli 
na przewłokę w  opłaceniu poborów. —  Zapew-

*z Werończykowie okazuią ducha niepodle­
głości , który zagrazaiącą przybiera postać.

Kongregacya,  maiąca zlecenie śledzić i sadzić 
postępki Kardynałów i  Biskupów , względem stolicy
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Apostolskiey, w czasie pobytu Francuzów, składa się 
z Kardynałów: L itta , M attei, della Somaglia , di Pie- 
tro, i z Prałatów: Arezzo, Morozzo, de Gregori i S a la . 
Naypierwiey  roztrząsane będzie postępowanie dwóch 
Biskupów, a potem nastąpi sprawa Kardynała  
M a u r y , który tu  bawi incognito, i nie nosi żad­
nych znaków dostoyności Twie rdzą  powszechnie
iż duch sprawiedliwości skłonił Oyca świętego do 
podobnych siedzeń; duch zaś umiarkowania i p rze ­
baczenia ocali, mogących się okazać w in n y m i , od u-  
t raty  godndści. ”

Gazeta londyńska , Courier de Londres , donosi 
z W enecyi, pod d. J2 stycznia:  „ Dom A rr ig h a , 
kanonik katedralny z Ferrary, k tó ry  się tu znaydo- 
w a ł ,  do Rzym u  wyjechał. —  Policya rządowa sta­
le się codzień surowszą dla osób, które pozwalają 
sobie rozmów i wniosków o działaniach kongresso- 
wych, —  A ng licy , którzy ze statków krążących 
często do naszego przychodzą miasta,  zapewniają,  źe 
K. Jmć B rytan ii W . bronić będzie naszey niepodle­
głości. —  Wyszedł rozkaz rządowy, ażeby wszyscy 
woyskowi , którzy nie są rodem z W enecyi, opuścili 

, to miasto, w przeciągu trzech dni ,  i do swoiey pd- 
Wracali oyczyzny. ”

S Z W A Y C A R Y A .
Korrespondent  h am bursk i , umieścił z B azylei 

pod 27 stycznia, co następuie : „ Ukazało się tu  d r u ­
kowane, w języku francuzkim, oświadczenie byłego kró­
la szwedzkiego, k tó ry  od niejakiego czasu znowu 
w naszem znayduie się mieście. Przesłał on to oświad­
czenie na ręce Admirała Sidney Sm it, prosząc o po­
danie do Kongressu. Treść tego oświadczania iest na­
stępująca :

„  Ze względu na prawa i  najświętsze ! obowiąz­
ki moie , miałem sobie za chlubną powinność : równie 
uważać pierwsze , ja k  dopełniać drugie. Stałem się , 
w roku 1809, ofiarą rew olucji, w którćy naród szwedz­
ki rozumiał się bydź przymuszonym, poświecić króla, dla 
politycznych interessów. A k t  zrzeczenia się moiego byl 
J  y  skutkiem. Pisałem go i podpisałem , ja k o  więzień  
własnoręcznie, i  oświadczyłem , ze to się stało wolnie 
1 dobrowolnie. Jednakże, uwazaiąc stan rzeczy obecny, 
Poczytuię za moię powinność przez niniejsze oświadcze-
nie powtórzyć-, i i ,  pozbawiony możności utrzymania praw
tooich , nigdym dobrowolnie nie podpisywał tego aktu , 
kJóry  zasadom moim i  memu sposobowi myślenia tak  
“ st przeciwny. Oświadczam razem , iż nigdy,n. się nie 
zrzekł za syna mojego : iak rozszerzone pogłoski upe­
w niły świat o tern. ]Vie miałem do tego n a jm n ie j- 
SZe%o praw a, a tern sarnim nie mógłbym podobnie po­
stąpić , bez ściągnienia na siebie niesławy. Mam na­
dzielę , ze syn móy, G u s t a w ,  doszedłszy la t , potrą-  

J i odezwać się do praw swoich, w sposób godny siebie, 
oyca swego i  narodu szwedzkiego, który go od tronu 
szwedzkiego w yłączył. Działo się, i  przeźemnie pod­
pisano, w miesiącu listopadzie i 8ą4. G u s t a w  A d o l f  
JJiąźę H o l s t e i n  E u  t y  11.

N i d e r l a n d y  z j e d n o c z o n e .
Gazeta londyńska , Courier des Londres, umieści­

ła z B ruxelli, pod a4 stycznia : „  Wiadomości ,  któ­
r e o d h ie r s m y  od granic francuzkich,  są równie  oso­
bliwsze, jak trudne  do wyłożenia. Francja  ciągle 
robi przygotowania wojenne , z daleko większym po­
śpiechem, niżby się można było spodziewać; korpusy ,  
powiększają nad liczbę zwyczayną; jazda odbiera re­
monty;  napełniaią magazyny,  a w zbrojowniach bes 
przerwy p racuią. Organizacya gwardyi  narodowćy 
trwa ciągle Podług doniesień z Wiednia , z niewąt­
pliwego pochodzących źródld ,  podchlebiamy sobie,  
iz jezehby na nieszczęście rozpoczęła się woyna , jak 
niektóre trwożą  się osoby, wszystkie prowineye belgic- 
kie, położone na lewym brzegu M ozy, ogłoszone będą 
za neutralne ; i e  granica mili tarna wyciągniona będzie 
od fe'nloo ni do granicy francuzkićy, a druga oó N a ­
mur do Newport. W  tym przypadku, znaczny zasiłek 
woysk angielskich i bannowerskich powiększy środki 
utrzymania naszego bespieczeństwa i  niepodległości 
naszćy.
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B nia  s 5 stycznia'. Xiążę  Auvergne  odzyskanie  Xię« 

s iw a  DouiUon , win ien  lesl L o r d o w i Castlereagh; jest 
ołi na jb l iż szym dziedzicem, ale d wie ga łęz ;e, połączo­
ne  ze znókomitemi familiiaftii we F r a n c y i , były 
w W iedniu wspierane przez .pe łnomocników i raneuż-  
kich.

Dnia  29 stycznia-. Otrzymali śmy listy z Tl tednia, 
b a rd z o  godne wiary,  a da towane  dnia  19 o godzinie 
A z p o łu d n ia ,  w k tó rych  czytamy : „  Interessa bio­
rcą pomyshneyszy kierunek ,  jest nadzieia , że wszystko 
się u ł a t w i ;  nie należy jednak rozumieć , iżby nie by­
ło wielk ich t rudności  , i że układy m e  mogłyby się 
przedłużyć.  L o rd  Castlereagh dziś rano  oświadczył 
swóy wyiazd.  Od  dnia  zawczorayszego przybiegło 
t u  12 gońców, a wysłano 19. ”

Z  H a g i  d. 22 s ty c zn ia : „ Tómi d n ia m i ,  przy­
biegł t u  goniec wysłany z W ie d n ia , od Po^ła Xiąźę-  
cia Jmci  panuiącego Zjednoczonych Niderlandów. Z a ­
r a z  potćm Baron van der Cappellen wyiechał  do W ie ­
dn ia ,  z poleceniami nadzwyczaynemi.  Mówią,  ii  idzie 
rzecz o ustąpienie  części B elg ium , dla pewnego m o ­
cars twa  sąsiedzkiego. ”

G a z e ta  w iedeńska ,  Oesterreichischer Beohachter,) 
z  H a g i ,  d. 21 stycznia: „ D. 17 t. m. PP .  Clout, 
van der Capellen i Buiskes, Komrnissarze jene ra ln ido 
objęcia osad wschodnio indy jsk ich  , a P.  van der Cap- 
pellen , jako G u be rna to r  jeneraldy In d yy  - N iderlandz­
kich i na jw yższy  dowód/.ca siły zbroyney lądowey 
i  morskićy tamże , przez odjazdem swoim p rezen to ­
wan i  byli naszemu Xiążęc iu  panującemu _ _  K om -  
jtnissy k , m ia n o w a n i  do ułożenia xięgi  cywilney,  kry- 
jninalney i handlowey,  ukończonego dzieła  projekt 
podała  Xięcin Jmci  panującćmu —  P.  Niisson  na 
Ronsu la  jeneralnego w Morocco,  P.  Lob na K onsu ­
la  do K adyxu  , a P. Opitz na Konsula do Korunny  zo­
stali  mianowani  —  W  Kralinger  zdarzył  się przy­
pa d e k  na M o z ie : san ie ,  na k tó rych  200,000 zł. wie ­
z i o n o ,  pod lód zapadły.  L udz i  u r a t o w a n o :  a dnia 
następuiącego i pieniądze wydoby to  —  Opła ta  po­
cztowa od l is tów od d. 1 lutego zmnieyszoną została —  
Mias tom  i innym, mieys tóm he rbów  nie maiącyro, 
a  życzącym je mieć , zaleciła n&y wyższa R ada  szla­
checka , podać swe w tey mierze żądania.

S z w e  c y  a
Gazeta londyńska,  Courier de Londres-, z Londynu, 

p o d  d. 3 l u t e g o :  „  Osobliwsze otrzymaliśmy wiado­
mości. ,  ze stolicy szwedzkiey.  O dk ry to  we  dworze 
tumtóyszym i n t r y g i ,  k tó re  w głębokiey chow a iąsk ry -  
t o ś c i ,  aż póki cała rozległość tey zbrodni  wyśledzo­
n ą  nie będzie.  Jak tyiko  o tera ostrzeżone zostały 
władze  publ iczne,  Baron  Piper sam się zastrzelił .  X iąT 
żę następca t ronu ,  dla ostrożności , rozkazał  J enera ło ­
w i  Jdlerkreutz  , dowódzcy woyska , natychmias t  w y -  

-jecbać z miasta  do dóbr  swoich. Podobnyż  rozkaz o- 
debrały dwie inne osoby wysokiego stopnia . M nó­
s t w o  rob ią  dom ysłów,  o rodzaiu tćy zbrodni  i jćy 
c e lu ;  ale ponieważ  żadna z tych jeszcze wiadomości,  
n ie  o trzymała  rządowego u p o w a ż n i e n i a ,  wielka ta -  
ie tnnica u k r y w a  i uk ryw ać  zapewne będzie tę spra­
w ę  , aż póki okoliczności pańs tw a  nie wskażą p o t r z e ­
by jóy objawienia . ”

Gaze ta  Korrespondenta hamburskiego , umieściła 
l is t ze S k a n i i , pod 3o stvc*nia : „  Jenerał  Adier-
ksfulz,  k w a te rm is t rz  jeneralny w o y s k a ,  złożył swóy 
u rzą d  , A Jenerał  Bjornstierne na mićysce jego nastą­
pi ć  —  K w a te r m is t r z  lgo  reg im entu  gwardyi,  H r a ­
bia  Piper , szwagier  Hrab iego  Fersena, nagle żyć p r z e ­
stał. __  S ekre ta rz  poselstwa Gyldenpalm, k tóry,  w cza­
sie zamieszek uorwegskich, za u t rz ym yw a n ie  podey-  
rzaney  kor respondencyi ,  do tw ie rdzy  W arho lm  zesła­
ny, do tąd w niey zos ta wa ł ,  wkró tce  wolność ma o-
t rzymać.  ”

11 o zw a l a się drukow ać•— Z . N  iem czew ski P .

i&Ą ).'/9

O  A N  I  i  A>
K o r r e s p o n d e n t  h a m bursk i ,  z Kopenhagi d, i 5 s ty -  

cznia.* Małżeńs two Xięcia Krystyana  z Xiężniazką Ka­
roliną , córką  zmarłego  Xięc ia  Augustenbur gsk i  e go, zo-. 
s tanie  na tychmias t  ogłoszonóm , skoro nadeydzie  ze­
zwolenie  J. K.  Mci z W iedn ia .—  W k i ó t c e  przybędzie  
t u  X i ę i n a  Augustenburgska  , s iost ra  Nayjaśnićyszego 
K r ó l a ,  t ak  powszechnie  ukochana  od Duńczykóv».

A n g l i a .
Gaze ta  ber l ińska donosi  z L o n d y n u , pod 27 s ty­

cznia: „  R ó i n e  tu  są domysły o podróży Xięcia  Wel*  
lingTnna do W iednia.  Jak iekolwiek przyczyny nazna-  
c z a i ą , zawsze kończą na t e r n , że obecność L o r d a  
Castlereagh na par lamencie  koniecznie  jest p o t r z e ­
bną —  Zdaje się , iż wszystkie  rozrządzenia  u nóg 
blizki zwiastuią  pokóy —  Goniec  s tanu P.  Meates t 
p rzyby ł  w niedzielę z depeszami od L o r d a  Castlerć-  
agh. O  przybyciu L o r d a  samego nic jeszcze p e w n ś -  
go nie wierny; ale obecność jego na  o tw arc iu  nad­
chodzącego par lamentu  nader  po t rzebną  bydź się zda­
je —  Półkownik  Quentin ze swoim oskdrżj  c h l e m , 
pu łkownik iem Palmer,  razem maią  jechać do Francyi, 
dla odbycia tam  pojedynku -— Powszechny jest głos 
na rodu  za zniesienićm poda tku  od własności:  prośba 
w  t e y  mie rze  mieszkańców hrabs twa  Somerset, pr zez  
tak  wielką liczbę imion jest podp isaną ,  że już n a  
stóp md długości -— O s ta tn im  wyrok iem sądu k r y ­
minalnego,  25 osób na śmierć  s k a za n o ,  a w tey 2 
dzieci, 12 i i 4 le tnich.  M ó w i ą ,  iż posłano do P .  
Canning  do Lizbony,  zapraszaiąc go do przy ięcia m ie y -  
sca w minis tery um; takoż, że P.  A b o t , mówca  izby  
niższćy, do min is teryum przeydzie .

K o r re s p o n d e n t  h a m bursk i ,  z Londynu  pod d.
3 1 s tycznia,  donosi: „ Christophe, prosił majora  a n ­
gielskiego P. Raynsford^  aby go radą  wspomagał  w t e -  
raźnieyszey potrzebie  obrony.  —  Missycnarz ang ie l­
s k i , Morrison w  Kanionie,  pracuie  nad w yda n ie m  
g ram m atyk i  i s łownika ięzyka chińskiego.  —  B a r c n  
Im bert , z A n g l i i  w yp ra w iony  został.

GiSt zapraszający Cz łonków na otwarc ie  posie­
dzeń P a r l a m e n t u ,  iest  w n a s tę p n y c h ,  a  bardzo n a ­
glących, napisany w y r a z a c h :

,, Izba Skarbu, we środę dnia 14 stycznia.
„ N aym ocnićy  1 szczeb ótniey w zyw a  się icn o- 

„  becności w Izbie N izszey ,  na czwartek, 9 dzień lute-  
„ g o : g d y ż  z pewnością się spodziewamy, ie  w t y m i * 

dniu glosowanie nastąpi.
 Z Kork póydą jeszcze 4  r eg imenta  do I n d y y

zachodnich. —  P- Annesley,  mianowany  zos ta ł ,  n a  
Konsula naszego do Antwerpii. —  Flo ta  k u p i e c k a , 
k tó ra  z St. Thomas w liczbie 3 j okrętów,  wypłynę­
ł a ,  d. ł 6  stycznia burzą  zupełnie  rozpędzoną zo-  
gtaH. __  Podług gazet  naszych , Arcy Xięźna  M a ­
r y  a Ludw ika  podała ,  w W iedniu ,  d la wpisania  do 
p ro to ku łu  obrad kongressowych,  pewne odwołanie  się, 
swoim i sj na swego imieniem. —  P e w n y  księgarz 
tuteyszy  o t rzym ał  sprawunek;  na sp rowadzen ie  ksiąg 
do Stanów Amerykańskich , za 20,000 f. s. . —  P o ­
dług gazety nadworney,  więcey iak 60 różnych an­
gielskich ok rę tów  woiennych,  ugani- lq  się za poy -  
jsnanym teraz  kaprein amerykańskim,  X ią ię  Neufcha -  
tel zwanym. —  W Calais  i Ostendzie, znayduią  się 
okrę ty ,  dla p rzewiez ien ia  L o r d a  Castlereagh do A n -  
glii. ”

Gaze ta  b e r l i ń s k a d o n o s i  a  Londynu  pod d. 3 r
s tyczn ia ;  „ W  listach z Amszterdanm  d o n o s z ą ,  i i  
t a m  powszechne było m n iem an ie ,  że P r e z y d e n t  S ta ­
nów Z jednoczonych , ' t r a k t a t u  pokoju w Gandawie za-  
W;a>rtego nie potwierdzi .  Mniemanie  to  zasadzało się 
na tey  okoliczności ,  że od czasu ,  jak się d o w i e ­
dziano w Holłandyi  o w arunkach  pomien ionego  
t r a k t a t u , papieńy amerykańskie  zgoła się nie pod-

. W Drukmrni D ytceza lney u X.X-Missyonarzów
DODATEK.
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niosły. ( Gazeta paryzka,  Journal des Debats, z ga­
ze ty  lomiyńskiey, the Courier , umieściła te s łowa: 
„ Domy handlowe amerykańskie w tuleysźem mieście , 

które naypewnieysze wiadomości mieć mogą , niewątpią 
j u ż  bynaymniey, ze Prezydent* M a d y s s o n  potwier­
dzi traktat g a n d a w s k i —  Niezmiernie odpńdła te ­
raz ochota jeżdżenia do P aryża:  nie ma tam zapew­
ne teraz nad 4oo Anglików, a przed 6 miesiącami 
więcey 10,000 bydź mogło. —  Nowy most londyń­
ski na Tamizie, w Vauxhall , koszluie więcey 5oo,ooo 
f. s. . Utrzymuie się on na 9 arkadach żelaznych: 
filary są z granitu.  Na każdą arkadę wyszło około 
looo  centnarów lanego żelaza. —  Donoszą z Barba­
dos , pod d. 8 grudnia ,  że kommissarze angielscy, w a­
rownie  St. Pierre na wyspie Martynice Korrimissarzóm 
fraucuzkim oddali. Bandera francuzka powitaną zo­
stała przez wystrzały ze wszystkich dział twierdzy.  
Kommissarze francuzcy zaprosili angielskich na wiel­
ką ucztę. Fort Royal nie jaki /  czas jeszcze zostanie 
w  posiadaniu Anglików: gdyż załoga jey nie tak pręd­
ko zabrać się może na okręty.  Ztamtąd udadzą się 
Kommissarze francuzcy do Gwadalupy. __  Ministro­
wie gotowi są znieść podatek od własności, a na to 
mieysce zaciągnąć pożyczkę,  od klórey procenta upa- 
daiącemi papierami maią bydź płacone. Procenta te 
Wyniosą naymniey 4,000,000 t. s.. Tym sposobem 
przeydzie lat ki lka,  aż znowu nam się uda po rów ­
nać dochody z wydatkami.  ”

F  R a  n  c  y  a .
Gazeta berlińska, donosi z P a ry ża ,  pod d. 3 lu- 
: „  Jenerał  - Porucznik Hrabia M iolis , były do-

Wodzca w Rzymie  , mianowany został dowódzcą Smey
dywizyi woyskowćy, któiey stolicą Marsylia  Sir
Wellesley, poseł Brytanii IV. przy dworze lńszpań- 

, do M adrytu  powrócił .—  Donoszą z Neapolu: 
roi Joachim , m m  się targnął w Monitorze swoim 

przeciwko stolicy apostolskiej? , domagał P a ­
pieża , izby gazetom rzymskim zabroniono było , u-  
tnieszczać nieprzyiemne dla niego rzeczy; Pap ież ,  źa- 
dney odpowiedzi na to nie d a ł : co dało powód i i
Monitor neapolitański wzajemnością się wyp łaca . ----
Okrę t  liniiowy M arsylia  , ę 4 działowy, przygotowa­
ny jest w porcie tuiońskim do wyyścia pod żagle,  
dla przewiezienia poseł twa fraucuzkiego do Konstan­
tynopola. Dowodzić nim będzie Kapitan Vielle. Dro- 
gę tę od by v 6 maią przez morze lewantskie,  i za­
winić 10 wszystkich portów, w których się konsulo- 
wie francuzcy znayduią , a lbo ,  które należą do mo­
carstw nam przyjaznych,  a to, dla nadania nowćy 
czynności handlowi naszemu.

W  kalendarzih królewskim ( Almanac Royal) dom 
Burbonów , w tym iest ułożony porządku : Francya : 
Ludwik X V I I I , Monsieur , Xiązę i Xię /na  Angouleme 

Madame ), Xiąźę Berry. Orlean. Bourbon Conde. Ilisz-  
Panua. K.rólewstwo Obu Sycy liy ,  Potem następnie 

apiez. r r z e y  Cesarze. Pod Neapolem ( odsyła do
Oboyga S y c y l iy , obacz dom Burbonóni ) W  liczbie
34 Kardynałów, znayduią się : M aury  , Cambaceres, 

ec e i ba jane  ( P a r  hrancyi  ). —  VV liczbie posłów 
przy dworze francnzkim , me ma hiszpańskiego, ne- 
apohtańskiego , sycyliyskiego, bawarskiego i wir tem- 
berskiego. Za posłą francuskiego wSztokołmie  poło­
żony iest Chateaubriand. Artykułu,  Duchowieństwo 
zupełnie nić ma , ma bydź późniey dodany, stosownie 
do maiącćy nastąpić organizacyi. Marszałkowie Fran- 
£7 * , są wszyscy, a liczba ich z Panem Brune , jest 90. 

uspektorów jeneralnych 10:  dway z nich ieszcze nie 
mianowani.  Jęuerałów poruczników' 533. Marszał- 
^ w obozowych 617. ”  ( Korrespondent hamburski, czyni 

wage y z  w kalendarzu królewskim , Król Joachim pod 
c y a ^ N o -  ^  . iest umieszczony: pod artykułem  Szwe- 
rol łan wymieniony X iązę następca tronu K a-
r  l  ( nadotte ), małżonka jego i syn X ia ie  Oscar. }
d. 3 \ Z T o ndent donosi z Paryża  , pod

-o° • ,, Jedna z gazet zagranicznych zawie­

ra : „ W e  Francyi , tak wiele się znalazło kandyda­
tów do zgromadzenia jezuickiego, iż dawny dcm uo- 
wicyatu w P a r y ż u , objąć ich nie mógł:  maią więc 
kupić przyległe domy: wszystkie miasta frcancuzkie 
Jezuitów żądaią. ”  O wszyst.kićm tćm ani we Frań - 
cy* i ani w Paryżu  nie w iedzą .—  Jenerał  Lecourbe ą 
hrabią mianowany zosta ł .—  K ró l ,  razem ze znaka­
mi orderu ś. Ducha , posłał dla Xięcia Ręjeuta angiel­
skiego niezmiernie kosztowny ubiór kawalerów tego 
orderu;  łańcuch wysadzany iest bry lantami,  szma­
ragdami.  rubinami,  i innemi drogiemi kamieniami.

nowyni kalendarzu królewskim , wymienie­
ni są następuiący Marszałkowie Francyi: Xiążę M/ a-  
gram , Par  Francyi,  kapitan 5tćy kompanii gwardyi  
bokowey kiólewskićy. Xiązę Conegliano , Par  F r a n ­
cyi ,  jeneralny inspektor żandarmeryi.  Hrabia  Jour-  
dian, dowójlzca ló tey dywizyi woyskowćy.  Xią*ę 
( Du e )  Rival i , Xiążę ( Prince) Eslingen ( Massena ) , 
dowódzcą $mćy dywizyi  woyskowćy. Xiążę Casti-  
glione , Par  F ra n c y i , dowódzcą i 4tćy dywizyi woy­
skowćy. Xiązę D a lm a c ji , minister  sekretarz stanu 
i departamentu woyny. Brune. Xiąźę 2’reviso, P a r  
Francyi, dowódzcą i6 tey  dywizyi woyskowćy.  Xią-  
i ę  ( Due ) Elchingen , Xiąź^ ( Prince ) M oskw y, P a r  
Francyi, dowódzcą 6tey dywizyi woyskowćy. Xiążę 

'(Prince) Eckmiihl, Xiążę ( Due )  Averstadt. Xiązę 
Belluno , dowódzcą sgiey dywizyi  woyskowćy. X ią -  
żę Reggio, Par  Francyi, dowódzcą 5ciey dywizyi  
woyskowćy. Xiążę R a g u z y , P a r  Francyi , kapitan 
6tey kompanii gwardyi bokowey królewskiej ,  X ią -  
i ę  Tarentu, Par  Francyi,  dowódzcą 2gićy dyw izy i  
woyskowćy. Xiążę Albufera, P a r  Francyi,  dowódz- 
ca 5tćy dywizyi woyskowćy. Hrabia Gouvion St. C y i , 
Far Francyi. Xiążę W almy,  Par  Francyi. Xiązę Gńuń- 
ski, Par  Francyi. Hrabia Perignon , Par  Francyi. H r a ­
bia Serurier , Par  F rancy i , dowódzcą królewskiego 
domu inwalidów. ” .

Gazeta "ryska, Zuschauer, donosi * Francyi:  ,. Na
wyporządzenie pałacu królewskiego w W ersa lu , za­
mówiono w fabrykach lugduńskich, różnych m a te iy y  
na 600 000 f<’> M ó w ią ,  iż Król dla oszczędności i ie 
poiedzie w tym roku d o '  Wersalu , w następnym zaś 
kilka miesięcy ma tam przepędzić. —  Listy p ryw a tne ,  
i  Paryża  donoszą, ii'. Lord Wellington , oświadczył 
rządowi frsmcuzkiemu : ponieważ pretensye podda­
nych angielskich do francuzkich , źadney nie znaydu­
ią uwagi,  przeto żąda on 7,000,000 f. s. , za kilkole-
tnie utrzymywanie jeńców francuzkich W  czasie
żałobnego obchodu przeniesienia szczątków Ludwika  
X V I ,  lud zupełnie się oboiętńym pokazał. Okolicz­
ność ta  nie iest tak świeża,  żeby mogła wzbudzać 
łatwe jćy przypomnienie w mieszkańcach te raźn iey-  
szych,  którzy zupełnie prawie są nowćm pokoleniem. 
Porównywał tylko ten obchód z pogrzebem Marszał­
ka Lannes , przed kilką laty odprawiony m ; każdy mó­
w i ł :  że tamten był wspanialszy.

Wypadek,  który się zdarzył w dniu 17 stycz­
nia w Paryżu, stał się celem powszechnych rozmów 
i wielu listów prywatnych,  ale ga?:ety Paryzk ie  nic 
ieszcze o tern nie namieniły.  Powszechna gaze­
ta , taką o n im ,  z l«oirespondencyi sw o iey , u -  
dziela wiadomość : Zmarła , aktoi ka Panna R au-
court należała do parafi i świętego Rocha. Znaiący 
sposób myślenia tamteyszego proboszcza,  przewidy­
wali , iż w pochowaniu zw’lok iey trudności czynie 
będzie. Już przed 7mią laty wzbraniał się on by! 
pochowania inney a k t o r k i , za co go Napoleon na 6 
miesięcy, do seminaryum zamknąć kazał. Zaledwie 
Panna Raucourt skonała , udali się jey przyiaciele do 
proboszcza, dla umówienia się o pogrzeb. Opór jego 
tern ich bardziey o b u r z y ł , ' ż e  przeszłey zimy przy­
jął od niey 6,000 franków jałmużny, i niedawno w y ­
znaczył ją do rozdawania święconego chleba : czego , 
gdy sama dopełnić niemogła,  posłała mu w darze s 5 
luidorów. Udano się do władzy świeckiej;  lecz ta



jg4 . , .
oświadczyła, iż Rząd w sprawy kościelne mieszać się 
n e moil Wysłano potem sługę sądowego do P ro- 
hnszcza który  wzbronienie swoie na piśmie pon«-
„ i ł  i odwołał się do rozkazów Kapituły, zastępuiącey
Arc’v Biskupa. Nakoniec, w  dniu ly ty m  stytania, wy­
ruszył karawan z ciałem ak to rk i ,  wioząc ren a im ey -  
Ice pogrzebu Pere - Lachcsse. AktOrowie ze wszyst­
kich teatrów  szli za nim ; większa częsc w unuor-  
‘ ach narodowych. Zaledwie cały obchod przeszedł 
T a łą  część u licy , kiedy nieznaiom y, maiący surdut 
® un ifo rm ie ,  złapał konie za cugle i zawołał Do 
kościoła świętego Rocha ! Pow tórzył to lud cały; a tak 
S a n  Zwrócił na ulicę świętego H o n o r n a  i sta­
nął nrzed kościołem świętego Rocha-, gdzie znalezio­
no drzw i zamknięte. Zaczęto pukać i krzyczyć. W y -  
u e d ł  nakoniec Proboszcz prZez drzwi mieszkania z 
oświadczył z oziębłością: i i  go nic niezmewoh3do otwo-
rżenia  drzwi i przyięc.a zwłók do koscioH: co było 
powodem do okropney wrzawy, wposrod którey P ro ­
boszcz zagrożony był u tra tą  zycia; i ledwie pormę- 
dzv ludem uyśdź mu się udało. Tymczasem kara- 

d i u „  przy ulicy *  zatrzyma,
. o  lud . i zaczął bić w oźnicą ,  iz się wzbraniał za­
wrócić. Złamał aią s k ią t :  musiano Jednak wrócić 
aie do kościoła. Lud skrzywdził furtyana i przymu­
sił do otw orzenia kościoła. Hurmem rzucono się^do 
trum ny  i wniesiono ią do kościoła, a ze obwód cho­
r u  był zamknięty, przeniesiono trum nę  przez kiatę
I  postawiono przed ołtdrzem. Oddalił, się wszyscy 
d u d io w n i i  ak lorow ie z . i  zacząii śpiewać nad .ru -  

n ,  bvtnnv a lud zapalał świecie. Tymczasem nad­
biegła jazda dla uśmierzenia tumultu ; lecz lud po­
radził jey, ażeby powróciła, co t e ż ,  i d o b rze^ czy ­
n iła  gdy i  coraz bardżiey smielszemi stawały się ię- 

? • ’ -K -nalały umvslv- Pod samerrn nawet oknami
K i l  o d z y w l l . T ą  gloine ikzrgł .  t A
postępowanie- M onarcha wysłał
Ło ze łtwejicia — i — - , , - w dorl inwnvch,  który wszetit 
szy przelękniony do kościoła, z dwóm a innymi, po­
kropił trum nę święconą wodą. Powszechny okyzyk: 
Niech lyie K ró l! zakończył całą wrzawę.

H i s z p a n i i  a .
Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobachter, 

donosi z M a d ry tu , d. 17 stycznia; „ ’Wyjazd H ra ­
biego Peralada , na poselstwo do P a ryza , nową zna- 
Hzł przeszkodę. Margrabia Casa - Floresi J eszcze  się 
w  Iranie zn&yduje —  W p o ś ró d  klęsk 1 meszczęsc 
k tó re  naszą uciskaią oyczyznę, zdaie się podnosić 
uczució narodowóy godności, i niejaki w n4s obudzą 
zaoół W  żadnym punkcie poddać się nie chcemy, 
niczyjóy nie żądamy pomocy; a mimsteryum nasze 
rów ną zdaje się mieć wzgardę dla tych którzy woy- 

do nós w n ieś li ,  jak i dla tych ,  którzy nós w tćy 
wólce wspierali. Papióż n a w e t , mógł zostać m eu- 
kontentow anym  z odprawienia nuncjusza N a sa li , 
k tó ry  duchowieństwo nasze miół urządzić 
kontentow aniem  donosi Kuryer Angielski o nowym 
w yroku  Rządu hiszpańskiego, przez który towary 
francuzkie równćyże opłacie -ooddanó zostały jak 1 
rękodzieła angielskie, z zupełną we wszystkióm dla 
obu narodów rów nością: od tow arów  ^ancuzkich 
dotąd w prow adzonych, stosownie do taryffy 1792 
r  zalecono pozyskać niedopłacone 82 \  od *00; an­
gielskie zaś ,  niezgodnie z przepisami vvprowadjo 
Se, a przed iszym  stycznia, albo wyprowadzić albo 
dopełnić prawa, obowiązane, otrzymały te raz  P™e
dłużenie term inu  do sch miesięcy. f ,.rZnia •

Taż gazeta donosi z M adrytu , pod 20 stycznia . 
Znikły li praw ie zupełnie nadzieje, które W « io -

J .  bj & Z J o i * * .  r -  C " * u « ,
M inister t e n ,  iak w iadom o , doradzał K rólow i ,P O
wszechne w y d ad i przebaczenie, dla L i b e r a l i s t y ^  
t y c h , k tórzy  się z kraju wynieśli. Wszyscy ^
strowie na rad z ie ,  k tó ra  Się pod pre. ^  Hr7 ^ nie • o- 
odbyWała, jednogłośnie prZylęlr to  oświadczenie, o 
Darli się tylko O stolaza, Escoiquis, Castro, &c; , do 
u y n ćy  rady Króleskiey należący. —  Francuzkie ga­
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z e t y  u d n a w i a i ą  p o g ł o s k ę , ż e  N o w a  H iszp a n iia , z a  
n i e p o d le g łą  s ię  o g ło s i ła  i  u t r z y m u i ą  , iz  w M adrycie  
o t r z y m a n o  w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  V i c e - K r ó l  C a lle ja , 
r a z e m  z n a c z e l n i k i e m  i n s u r g e n t ó w  , M ora les , n i e p o ­
d le g ło ść  p i ę k n e y  t e y  o g ło s i ł  k r a i n y ;  w s z y s tk im  z a ś  
H i s z p a n ó m ,  k t ó r z y  do  n o w e g o  r z e c z y  p o r z ą d k u  n i e ­
c h ę ć  o k a z a l i , z a le c o n o  w y n ie ś ć  s ię  d o  Europy, z  c a ­
ły m  m a i ą t k i e m  s w o im .  D o  c z e g o  ju ż  i  s t a t k i ,  w  p o r ­
c ie  Vera C rux  ,> p r z y g o t o w a n e  b y d ź  m ia ły .  ,y 

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
M ó w i ą  , i z  o b a d w a  x i ę z t w a  meklemburskie , z a  

p e w n ć m  w y n a g r o d z e n i e m ,  d o  Pruss p r z y ł ą c z o n e  b y d z  
m a j ą . —  G a z e t y  p a r y ż k i e  z n o w u  z a p o w i a d a i ą  , ż e  p e ­
w n y  t r o n  p ó ł n o c n y  p o w r ó c o n y m  b ę d e i a  f a m i l i i  d a ­
w n y c h  s w o i c h  d z i e d z i c ó w . - —  W p ó ł n o c t i ć y N orw eg ii  
n i e  m a ł o  z n a c z ą c e  m i a ł y  z a y ś d ź  r o z r u c h y .  —  Z m a r ­
ł y  Nabob  -  Oude z o s t a w i ł  w  s k a r b i e  s w o im  1 7 ,0 0 0 .0 0 0  
f u n t .  sz t .  Z a d a ł  o n  n i e z m i e r n i e ,  a b y  d r u g i  sy n  je g o  
b y ł  p o  n i m  n a s t ę p c ą ,  s t a r s z e g o  w y ł ą c z a i ą c ,  i  r o z p o ­
c z ą ł  b y ł  o t o  u k ł a d y  z k o m p a n i j ą  w s c h o d n io  -  i n d y y -  
sk ą .  D w a y  c i  je g o  s y n o w ie  s p ó r  z s o b ą  w i o d ą  o t r ó n  
o y c o w s k i .  L o r d  M oira  z l i c z n y m  o r s z a k i e m  p r z y b y ł  
z  K a lku tty  d l a  i c h  p o g o d z e n i a ; p i e n i ą d z e  p o z o s t a ł e  
w y s t a r c z y ć  b ę d ą  m o g ły  n a  z u p e ł n e  z a s p o k o je n ie  d ł u g u  
k o m p a n i i  i n d y y s k ie y .

—  J e d n a  z n a y l e p s z y ć h  gazet,  u t r z y m u i e , że  t e r a -  
ź n i ć y s z y  d w ó r  f r a n c u z k i  w i ę c e y  k o s z t u i e , a n i ż e l i  
w s z y s t k i e  i n n e  , k t ó r e  p r z e d  n i m  b y ły .  K ł a d z i e  o n a  
n a s t ę p u i ą c y  r a c h u n e k :  L i s t a  c y w i l n a  k o s z t u i e  n a  r o k  
25 m i l i o n ó w ,  a  z d o c h o d u  d ó b r  k o r o n n y c h ,  3 m i l i o n y  ; 
U t r z y m a n i e  X i ą ź ą t  k r w i  k r ó l e w s k i e y ,  8 m i l io l io w  ; 
a  d o c h o d u  z p u b l i c z n ć y  g r y ,  5 m i l i o n ó w ;  G w a r d y a  
b o k o w a / i ó  m i l i o n ó w ;  a  n a d z w y c z a j n e g o  w y d a t k u  
p r z y  u t w o r z ć n i u  t e y ź e  g w a rrd y i ,  10 m i l i o n ó w  ; P r o ­
c e n t a  od  3 o m i l i o n ó w  d ł u g u  K .  J m c i ,  p ó ł t o r a  m i l i o n a  ;
s u m m a  6 7 ,5 0 0 ,0 0 0 .

  G a z e t y  f r a n c u z k i e  d o n o s z ą c  o u s t a n o w i o n y m
W Uisurtnni i  o r d e r z e  d la  o b r o ń c ó w  Ciudad R odrigo » 
n a  k t ó r e g o  o z d o b ie  j e s t - n a p i s .  Doświadczenie m£Z-
tw a  w C iu d a d  Rodrigo, d o d a ią :  „  W s p o m n i a n a  t w i e r ­
d z a  p o d d a ł a  s i ę  z a  p i e r w s z y m  p r z y p u s z c z e n ie m  s z t u r ­
m u  , k a p i t u l a c y i  n a w e t  n ie  p ro s z ą c :  M a r s z a ł e k  N e y ,  
w s p a n i a l e  t o  p r z y i ą ł , k i e d y  d o w ó d z c y  h i s z p a ń s c y ,  
w  u b i o r z e  c y w i ln y m ,  u  w y ł o m u  s ię  u k a z a l i  i  u  ł a s k ę  
Z w y c ię z c y  p r o s i l i .  5’

5 Litew-ico - iVileń«k! C yw ilny  G ubernator ogłasza , że po 
zeszłym z tego *wiata A ntonim  Podobińi>kim , k tó ry  p r2 y  
Radziwiłowekiey Celney Komorze zneydowal się, w obowiąz­
ku objezdozyka , pozostały pieniądze i romflita ruchomość, 
d la  odebrania k tó ry ch  racza prawni Sukoeseorowie jego ja ­
wić *i§, do Radziwiłowskiey Celney Komory z należneml 
do tego dowodami nieodmiennie w ciągu  sześciu miesięcy od 
d a ty  niuieyszego ogłoszenia. Datt F eb r .  6go dnia x8 r5 Roku.

i  Oświadczenie wespół z naysollennieyszym zażaleniem imienier* 
Urodzon. Żygmuńta i Barbary z Rymkiewiczów Marcieiewskicli mał­
żonków ; przeciwko X Piotrowi Szalewiczowi, administratorowi Ko­
ścioła Parafi i ’Dobeyskiey w Ptteie Wiłkomir: leiącey, oraz Prusza­
kowi i dalszym przywłaścicielom Sukcessyi , po zeszłym X. Stani- 
alawie Dyrmeytowiczu Proboszczu Dobeyskim , w rzeczy następneys 
iż prawo przyrodzone 7 kraiowe , naypierwiey przeznacza spadeflt na 
_ 3vbliźszycb ze krwi Sukeessorów , którerui gdy są  ̂Oświadozaiący 
aie Zygmunt i Barbara rodzona Siostrzenica z Rymkiewiczów Mar- 
, ; jewscy, i jako prawdziwi Sukcessorowie do ońego maią naybliź- 
9E4 prawo, a pomimo to gdy Obźałui X Szaiewicz, Pruszak i dal­
si - substariryi spadłey w summacb , obligach , inskrypcyach 1 ru- 
.łiómościśch, oraz gospodarskim bydle i stadzie do sto kilkadzis- 
*;,t  tysięcy wartuiąiey, nie legalizowanym, owszem kogtncyi ule- 

i l m  testamentem siebie uczyniwszy Siestrzanami , którem, nigdy 
* byli i nie -ą. Takową całą massę spadkowego maiątku Sobie 
bezprawnie przywlaszczaią , a przez to Oświadczaiącyek się jako 
najbliższych Sukeessorów, równie przytym sprawiedliwość i prawo 
” u b l i ż ę i eK° moe^ * powagi gwałcą 1 pokrzywdza.ą. Gdy nad; 
f  X Szaiewicz obfudnemi obietnicami kombinacyi mitręząc , a* 
dotąd był przyczyną , Ża Żalący się realni Sukcessorowie naturalnego 
spadku po Wuju nie dochodzili , i nawet dop oro żadnego postanowie­
nia uczynić nie myśli -  Przeto aczkolwiek Osw.adczaiąey s.ę Mar 
aieiewscv, w nadziei czekaney kombinacyi a przez mą poządaney 
spokoynośoi, nie chcieli kłótliwych rozpoczynać kroków minio to, 
w « ak ie  doświadczywszy wyraźnego fałszu 1 zawodu, chcąc unika 
r ^ o  nadal, iżby wyrażeni substar*yi zeszłego X. Dyrmeytow.cz. w nay 
funieyszey części tracić i frymarczyc me wazyl, , .ę  , oświadczał* 
^  Sie jako prawi Sukcesorowie, Publiczność uprzedza.ąc, i  Ź« w 
rzeczy orzddsięwezmą Śrzodki stosowne na mocy praw zabezpiecza 
iący.h własnośC każdego osobistą, to oświadczenie do akt urzędo.



wyeh i do Ga rety Kuryera Litewskiego podane podpisuję — Zygmunt 
Mircieiewski.

3 Sąd tsxktoreko Eatdy w izork i, in fundo Dóbr Syłówiizek 
W Powieoie Dyneburskim Gubernii Białoruśkiey Witeb&kiey, 
1 Kamienicy w Mieście W iin ie  Gubernii L i t t -  'Wilćńśkiey, 
Dziedzictwa JW . Ignacego Grafa M ohla  , byłego Chorążego 
P t t u  Djrneburskiego exystuiąey, D ekretem  oczewistym Głó­
wnego Sądu 2go W itebskiego D ep ar tam en tu ,  w Roku i 8 t 4  
M ca  Augusta dnia zapao iym , za remissę w yzn aczo n y ,  
zjechawszy w  term in ie  zo decem bra*  akt Sądownictwa iwo- 
iągo zafundow ał, i po u łatw ionych m iędzy stronami wnie­
sionych sporów akcessoryynych , do w ym iaru  potrzebnego 
Komorników od stron podanych ,  a p rz y ty m  kopiią S p ra w i  
Ł o m p o rtacy ą ,  ti,dzież akta Inkw izycyi , ke lku lacyi,  i w e ­
ry f ik a c j i  p rzezn aczy ł ,  oraz wszystkie Dobra JW . Ignacego 
M ó h la ,  pdd trad y cy am i zostaiąne, w  adm inis trac ja  zaiąwśzy 
na d rugi te rm in  zjazdu swoitgo W roku następnym i8*S» 
M c a  Julii i g  d n ia ,  wszystkich k redy to rów  i pretensoi ó w 
z dowodami autentycznym i realność swoich należności p ró ­
bować zdolnym i, pod u tratą  rzeczy  stawa'® i jawie się zale­
cił — i g d y h y  o ty m  powszechność wiadomą było,' tym  ce­
lem  przez awizacyą gazet Sankt - Pstersbucgskićh i K uryera  
Litewskiego potróynie  w  trzech  K um erach  pow tórzyć  się 
powinna cgłoeić postanowił—  D att  Roku r8*4 M ca X b re  Z3 
dnia in fundo w  Syłowiszkach. Szymon Pakośz Sędzia Ziem : 
Poł: Preż.: łlixdywiżor. F ranciszek  Rychlik  P rezyden t
Sądu Grodz; W iłkom ir .  E x dyw izo r .  Jan  K andyd Boufał P i­
sarz Ziemski Duneburg: F x d y w izo r .  A ntoni Dunin Slepść 
Stolnik b. W dztwa Witebskiego Głównego Sądu 2go W ite b ­
skiego D epartam entu  i Sądów taxatoreko E x d y  wizorekich 
Regent.

z  E x d t r p t  Oświadczenia z protokółu potocznego G rodz­
kiego P tu  W ileń: w dacie niżey wyrażaiące'y aig zapisanego, 
i  tegoż czasu pod płeczęcią G rodzką P ttu  Wileńskiego, iest 
w ydau . Roku tysiąc ośmset piętnastego, M ca  F eb rn a ry i  ó* 
•m ego dnia. Oświadczenie imieniem W . J P .  Józefa Kamien- 
ekiego , Chorążego b. Woysk Pol: czyni się z następnego zda­
rzenia  : Oświadczaiący się w roku p rzesz łym  tysiąc ośmset 
ć z te rn a s t jm ,  na proźbę żony swey W . Scholastyki z M l-  
gnuszewekich, p rim o ZeydleroWey. ad praesens Kamieńskiey, 
( b y  jey  wydał p rzez  fa c e c y ą )  jakoby, że « niey wziął na 
kupienie kocza , na  czerw onych  złotych Sto k a r te c z k ę , Z a  
łuiący, dogadzając jey  chęci , również ' przez facecyą , m y ­
śląc o ra Z , i e  to  ty lko  dla p róby , oży wyda Z a łcy  na jćy  
pr< źbę, czyniła;  w ydał,  na takow e nie wziąwszy rmymniey- 
azć ilości , szpargelik ,  czyli wzmienioną karteczkę , bez 
Żadnego p ieczętarstw a i istotnego upoważnienia będącą , my- 
•Igo oraz że Obzłna doświadczy wszy jćy  p rzychy lnośc i , po- 
mieniouą kar teczkę  , na tychm iast zedrze. L ecz  gdy  dopiero 
Oświadczaiący się duwiadnie , że Obżałna takowey karteczki 
alias szpargeliku , do ty ch  por nie zdarła , i U siebie utrzy- 
midąe , zamyśla onę komukolwiek prZelać, przeto Żałujący 
w  takowym  zdarzeniu  zapowiada , iż śni iednego grosza na 
takową karteczkę u ObŻBłney nie bra ł  nic nie zawinia , (bo 
iako tylko dogadzaiąo Oaźałney proźbie ) onę w y d a ł ,  lecz 
owszem lam  Załcy , Obi .iłney na wszelkie wydatki ( w g o  
towiznie )  tak  prawne , jakoteż dom oW e, tudzież u t rz y m a ­
nie  dom u, i dalsze inaeressa , oraż w go tow ym  groszu d a ­
w ał , niesmniey, h y d ło  , k o n ie ,  mobilna • zboże , 1 inne ar­
ty k u ły  gospodarskie , miała dostarczane z Zaioego maiątku 
1 sama one brała , b ty m  powodem zostaie satnaż Obżałna 
Ż a łu jącem u w iuną , K ie  zaś waży się za sżpargalikiem z po­
wodu w y ż  opisanego, w ym yżonym , zamyślać na Z a łu ią -ym  
przez  lię , lub Wlewkonabywcy, nied&ną , i nie wziętą sum- 
mę zyskiw ać, ża tym  Załoy, nim  o swe pre tensye  , oraz o 
zw ró t takow ey, jako  n ieprawnie i podstępnie wyrnożoney 
karteczk i , p raw em  czynić  będzie , tym czasowie uinieysze 
Oswiadcżeuie , w aktach publicznych  zapisuie, 5 onym , ■żeby 
wikt wspomnioney w  gurza karteożki , jako nić nie żnaczą- 
cey , żadnego waloru nie m tiącey  j podstępnie wymożonśy, 
p rze lew em  nie n a b y w a ł , !  w żadne układy o n ią  nie w cho­
d z i ł ,  z a s trzeg a ,  u tego Oświadczenia podpis W protokole 
aamego A ktora  taki Józef Kamiński C horąży  b: Woysk Poll 
ekich. C orrec tum  Jan  Jus ty n  Sperski Grodzki Wile&sfc. 
Regent. ,

3 'Wypis * Rsiąg Grodzkich Pttu Wileńskiego —• Reku tysią* 
osniset piętnastego Miesiąca Februarij jedynastego dnia. Przed Akta­
mi grodz. Ptu Wileń: Stawaiąc obdenie W. JP, Michał Narkiewics kopiją 
I ozwu . przy opłacie za walor papieru miedzią kopiejek pięiziesię- 
eiu , do Akt podał w tych wyrazach — Wedle Ukazu JEGO IMPE-
RATORSKiEY Mości Samowładńącego całą RoSsyą etc. etc. etc . ,
Urodzonym Xaweremu i Barbarze z Sylwestrowiczów Staniewiczom 
k m Sędziom Grodzkim Pttu Rosieńskiego, PćrZew przed Sąd Grodz- 

r ttu Rosieriskiego na roczki marcowe w roku idącym sądzić się 
eion^* * * *n3taucyi Ur. Wincentego Labanowskiego Regenta wynie- 

dó wszelkich dowodów u sądu złożyć się nrają- 
wany* 0 t0 ' ny Staniewicz ziemi powodo-
pisma Deltra knnor niWcżym nie skażony, przez

ne* ta 'ł w sądzie niższyru Pttu Rosienskiego, jako też w Rsą-

,, - »  /  
dzie Giibarriskim Ł it t :  W ileń : podane, sazywaiąc k r y m i n a l i s t a  
1 z i  o d z 1 e ,  e m  czernić poważył się * wyraźną obelgą stanu szla-

n ‘r n i* i nayńiesprawiedliwiey
ya ń * Sa łłcy  Deltr będąc przez Obżałłgo tak skrzyw dzony , 
zarowno Ceniąc źyere z honorem ,• idzie do sądń po wymiar spra- 
wiedawoscr r Prosr nadew szystko , mćcą okazać się maiącyck 
Ohzałłgo własnoręcznych p,am , o ukaranie Obżałłgo penami zawet- 
B .m. z prawa Wypada.ącemi, 0 nakazanie elrm,na?y takowych pasz- 
kwrlów , jakiemi dotykał honor Zalłgo Delltra , o zawarowanie do- 
hrey sławy honoiu r o dalsze w tym  przedmiocie iłużące s k a r g i ,
jakie czasu sprawy dow.edzronemi będą, z powrotem wydatków p r d
cederówych -  RokU tysiąc ośmśet piętnastego , februatii 10 dnia. 
Woźny św iad czę , iz tę  kopną ł 0 zwu zgodną z autentykiem w Spra­
wie W .  JPana Wincentego Łabanowakiego Regenta oczew.sto w re- 
Ce W Mieście Gubernskim W iln ie  w Klasztorze X ięźy BonifratróW 
W wła ney stancy, ^ . J p .  Xaweremu S ta n ie w ic z o w i \ łm u  Sędziemu 
Grodzkiemu Pttu Ros.em przed Sąd Grodzki Pttu Rosieńśk.ego n.T

02 marcowe w roku idącym sądnie się maiące podałem, pisań w W i l ­
nie ut supra. U tey kopii p0dpi3 W oźnego t a k i :  Kazimierz Htyn- 
cewrez Woźny P ttu  Wileńskiego Po podaniu do Akt iest takow a 
kopna w X .ęg i Grodzkie Pttu  Wileńskiego wpisana z  których i 

-t»n Wypis pcd pieczęcią Grodzką P ttu  Wileńskiego jest wydań —  
Correctum Jan Justyn Sperski Grodzki W il iń s k i  Begeńfc.

1 Mafątek Mirońim , i Dziadkowisze : do W W - Kostoćkich n a ­
leżny, w Pttcie Słonimskim położony, przez wyiok Remmissyiny S ą ­
du Głłgo. ago L epartam entu  Guberń. Grodzień ' w r. r g  4  8bra %  
dnia zapadły, przeznaczony został , na tasrę i ;ExdyWizyą .- pro Iii-  
stantia W. Franciszka Rostockiego Sędziego Graniczriego S ło n im .  
r przytym , tey^.e Exdywizyi ies t poruczony dział pomienionegn m a ­
jątku między W W , Rostockich , jak równie załatwienie kwestyów 
z W W  Juriewiczaińi jdącemi pretensorami do Mironima, W rzeczy 
iią kompromis niegdyś opisańey. _  Urząd Exdywizorski spełniając 
prawidła Dekretem Remissyynym Sądu Głównego sobie poruszone „ 
w terminie z obwieszczenia przypadłym, dnia 3 febr. 1815 r. do izeczo- 
yiego maiątku w komplecie z osób trzech złożonym (przy znaydywaniu 
się Deputata ze Strony duchowney co do Kategoryi XX. Bazylianów 
Byteńskich odkomenderowanego) z je c h a w s z y . -  Akt Exdywizyi ro ż -  

'począł i przez naznaczenie adminis tracyi komportacyi wymiaru  B 
-jako teżj aktów inkw izycyi ,  kalkulacyi , i weryfikacyi , po tradycyi-  
nych , a następnie admimstracyyuych Possesśotaćh, czynność W pier­
wszym zjezdzie właściwą, zupełnie z a ła tw i ł ,— dla spełnienia uzna­
nego w ym iaru , i determinowaney komportacyi , oraz dla osta tecz­
nego tey Exdywizyi ukonczeuia , zjazd powtórny do dnia t o  augu­
sta  1815 roźtu odłożył — a że Wyż rzeczonym wyrokiem Remnris-  
syynym > Sąd Głłny .rgo Depart, dla Wszystkich Kredytorów i pre- 
tensorów do m a j t k u  W W. Rostockich przychodzie mogących , 
dnoczaSową rozprawę w tey Exdywizyi n rz n - c z y l ,  i Wszystkie prO- 

‘cedera ze wszystkich Juryzdykcyów -ztem iż  Rostockiemi rozpoczęte 
"wyiął» i one jednemu Urzędowi Exdywizorskiemu ku rozrządzeniu 
oddał,  a to sub emissions wszelkich pret,n>yi , ktoby d o  ri-y Exd-y- 
-wizyi nie przychód^; 1 , przeto powoae/u takowego wyroku 3gó ‘De­
partamentu , Sąd Exdywizorski , wszystkich kredytorów i pretenso- 
1 rów do ’maiątku W  W. Rostockich Mironim a i Dziadkowicz 'przy- 
'chodjić  niogątb^E , przez nimeyszą trzykrotną awizacyą zaw iadam ia , 
iżby w terminie powtórnego zjazdu , to  ieś t  10 augusta 18*5 roku. 
c i i  wezyśny kreriytorowie i pretensorowie w aiaiątku Mironiniie 
m i l  2 0d Słoliima położonym z dowodami , pretensye i należności® 
Realizować mogąeerni , ńie zawodnie stawili się . a kto S Wyra o -  
fcych Kredytorów lub pretensorów, W te rm in ie  to  augusta na zjazd 
fowtorny naźnaczonym , i przed ostatecznym Sprawy w zięciem  do 
namowy, u Sądu Exdywizorskiego nie stanie, i dowodów ku w p a r -  
ciu swey pretencyi > też należności nie złoży , ten  w iecznem u 

'“ Padkowi cały swóy interes podda i na zawsze Utraci prawo do- 
P°ńihienia się satyśfakcyi w onym , ostrzega 3ię - ' takow e ogło­
szenie mocą poruczenia Sądu Exdywizorskiego urzędownie podaiąc 
Podpisuję —■ Józef W itk iew icz  Z iem ski i Grodzki ‘P ttu  Fiiczan; oras  
Exdywizorski Sądov,,y Regent'.

t-  H r a b io w ie  P l a t e r o w ia  p r z y  n a b y c iu  d ó b r  K o rc ia n  o d  
J W .  Z u k o w e k i e y  M a r s ż a ł k o W e y , t n a i ę e  lo b ie  p o a an r j  n a  
ta b e l l i  n a le ż n o ś ć  J W .  H r .  z  O g iń s k ic h  Z y n i e w o w e y  S t a r o ­
ścin ie  W ic y e ic y s k i e y ,  d o  o p ła c e n ia ,  w y n o s z ą c ą  c z e r w o n y c h  
z ło ty c h  ty s ią c  p ię ć s e t ,  i p o w o d e m  d o p o m i n a n ia  eię l i s t o w ­
n e g o  o t ę  sń in m ę  od  t e y ż e  J W .  Z y n i e w o w e y ,  g d y  n i e w i e ­
d z y  o m ie y sc u  j e y  m ie s z k a n iu  , u w ia d a m ia  ą  J W .  Z y n i S w o -  

1 W ę ,  prżefe g B'*etg K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  że  S u m m a  d la  m e y  
w sp o m n io n a ,  j e s t  g o to w a ,  k t ó r ą  g d z i e  o d e b r a ć  in o ż e ,  p o w e z -  
snia w iad o m o ść  w W i i n i e  u  W .  P rz y a łg o w .- k ie g o  D e p u ta t®  
P t u  T e ls z e w .  m ie s z k e i ą c e g o  w w ł a s n y m  d u n ie  p o d  N u m e -  
a e m  *96 i w  k a n c e l l a r y i  Z i e m s k ie y  W i l e ń s k i e j .

I .  ^ 9  G r e n a d y e r s k i  - J s lg 'e rsk i  p ó l k ,  p o t r z e b n i e  S e n io r a  d*. 
u c z e n ia  p ó łk o w e y  m u z y k i ,  z  p o w o d u  t e g o  p r ^ e z  A w i z a c y ą  
w g a z e t a c h ,  o g ła sza  s ię ,  i ż  ż y c z ą c y  sobie  p r z y i ą ć  o b o w ią ­
z e k  , m o t e  w  ja k  n a y p r ę d s z y m  c z a s i e ,  Zgłosić  się do  *zta« 
h ń  p o m ie n io n ę g o  p ó lk u  k o n ś y s tu ią c e g o  w  M i e d u i k a c h  W i  
K c z ie ł ła  , —.  Z  p e w n e m i  d o w o d a m i  o z d a t a o ś c i  i d o b r e j  
I tonduic łb .

a Na mocy Dekretu Sądu ilworzańskiey apieki , prsy sądzie Sptaw 
lCyMlnVch Biało3tdckiego i Sokolskiego Ptu ekystuiącfey, d 24 ghra 
i8*» roku zapadłego . taxę  i Exdywizyą maiętności Niewiarov/a 
w obwodzie Białostockim i Powiecie , położenie ma'^cky w przód 
Franciszka c y c a ,  a dopiero syna jego , dziedzictwa W . Wincentego 
Tórzyskiego , pomiędzy kredytarOw i pretensorów oyca onegoi prze- 
znacżaiącego Sąd tahs to isko  - Exdywizotski w  teyże maiętności 
Niewriatowo , D nia 18 marsa i 8 J2 r. rozpoczęty, obwieszczaj wzy-* 
Wa W**yitUish Wierzjleieli Ipomienionego W .  Toczyskiego Franci-



szka, gdziekolwiek zr.aydować się mogących , aby przed tymże Sądem 
sami 'lub pTzez umocowanych prawnie stawali i pretensye swoie u- 
4o’,vodn iii ; w przeciwnem bowiem zdarzeniu nie zgłaszających się i 
aie stawaiących , pretensye upadną , czyli amissyi podane zostaną 
i nadal poszukiwania onych utraci się prawo.—• Marcin Jaworowski 
S G. B. Esrdywizor prezyduiący. — Jożef Smorczewski nip. ■ Józef 
Niewodowski.

2, Niżey podpisany podaię do prześwistney publiczno­
ści następne doniesienie: w roku dopioro idącym * dnia 22 
na dzień 23 v. s. m i e s i ł a  januaryi ludzie dworni poddani 
znoi z maiątku moiego Horany przezwanego w Połookim 
Powiecie o mil pułozwarty od miasta Polocka po trakcie do 
witebska leżącego, zabrawszy t rzy  konie dworne,  Warstat 
kowalski i alosar.-ki, odzienie i rozmaitą ruchomość,^ niewia­
domo dokąd precz wyszli, z których pierwszy Chwiedor 
Sierhiejow kowal,  od urodzenia lat 29 wzrostu średniego, 
twarzy poeiagłey, koloru śniadawego, nieco, ospowaty, wloeu 
ciemnego, wzroku ponurego, żonaty, żona jego Alesia Ain- 
brosowa, lat 26 dzieci ich: syn mercin lat 5 córka pier­
wsza Palka lat 9 druga Ahapka lat 7 trzecia Taoiana lat 
g i czwarta Maleńka rok 1 przy piersiach. Człek drugi brat 
■wspomnionego kowala,  Piotr Sierhiejew furman często u- 
żywany i posyłany w różne strony dla skupowania zboża 
łat  38 wzrostu średniego , twarzy pociągłey, włosów biała­
w y c h , oczu nieco skoszonych, uieżenny, którzy razem 
precz  wyszedłszy zabrali wyż, pomieniony warstat, żelazo 
i rozmaite odzienie wartujące 1690 rubli , przytym t rzy  
konie dworne,  klacz pierwsza dosyć rosła, koloru ryżego, 
zrzebna, lat dziesięciu, wertuiąca rubli 200. Klacz druga 
koloru czarnego z mierzynów lat siedmiu waloris rubli 60. 
I  trzecia siwo szpakowata nie mała lat dziesięciu wartuią- 
ca rubli 30. przytym znieśli swoie i skarbowe pieniądze , 
a wszystkiego 2,000 rubli z górą ,  ktoby takowych zb.egów 
poścignął lub o nich pewną i dokładną o mieyscu ich k ry ­
cia się właścicielowi onych dostawił lub uczynił pewr.ą wia­
domość, właśoiaiel oświadcza za t rud w nadgrodę takiemu 
rubli ico. Jakób Zeyn Porucznik woysk Rossyyskich i 0 » 
bywatel  Powiatu Potockiego.

A lleg o ryc zn o  -  h is to ryczn y  obraz.
O  s w  o b o d z i c i e 1 e E u r o p y .

5 . D o t ą d  h i s t o r y a  n ie  po d a ł a  ża dnego p o w o d u  do 
t a k o W e g o  o b r a z u ,  t a  k u n  ie s t  n in iey szy :  t rzey  nay- 
p o t ę ź n i e y s i  M o n a r c h o w i e  i edney  części ś w ia t a  w n ay -  
ćeioi»janjrut ; ..j - u t s t a ra ia cy  sie p rz ywróci ć  po-
k o y  i szczęście z n ę k a n y m  i n ieszczęś l iwym od d w u ­
d z ie s tu  ł a t  n a r o d o m , a t e  u s i ł o w a n ia  nay p ięk n ie y -  
szym , d la  każ dego  p rz y ja c i e l a  ludzkości  po żą danym  
u w i e ń c z o n e  s k u tk i e m .  W y d a w c y  p o c h l e b i a j  sobie 
z a t e m ,  iż się m o g ą  sp o d z ie w a ć  po ch w a ły  Publ iczno-  
ś c i , g d y  w  i e d n y m  t y lk o  k o p e r s z t y c h u  w  pięknym 
Tnnogoobrazie  p o ł ącz o n y c h  , t y c h  t r z e c h  M o n ar ch ó w  
o to c z o n y c h  w szy s tk im i  n a y z n a k o m j t s z y m i  b o b a ty ra -  
i n i , p r z e d s t a w u i ą , k t ó r z y  do szczęś l iwego w y p a d k u  
t ć y  ś w i ę t e y  w a l k i , t a k  dzie ln ie  pr zy ło ży l i  się. M a ­
l o w i d ł o  t o  po d an e  i e s t  od P a n a  F  .G. W e i t s c h ,  n a ­
d w o r n e g o  M i l a r z a  i R e k t o r a  k ró l ew sk ie y  A kadem ii  
B er l iń sk iey ,  a  w y r y t e  w  l ini iac li  z nay w ię kszą  s t a ­
r a n n o ś c i ą  od P a n a  R e k t o r a  D an ie la  Berger"  t a k ż e  
w  Ber l in ie .  W i ę c e y  co o t e m  m ó w i ć  byłoby rzeczą 
z b y t e c z n ą ,  gdy  ś w i a t  k u n s z t ó w  d a w n o  iuż  o w a r t o ­
ści  i guście t y c h  obu  A r t y s t ó w  , nąypom ys ln ieyszy  
w y d a ł  w y ro k .  W y s o k o ś ć  k o p e r s z ty ch u  ies t  j 8 y r y ń ­
s k i c h  ca ló w ,  a sze rokość  s 5 |  ca lów .  Z a w ie r a  w so­
bie dw a d z ie śc i a  p ięć p o r t r e t ó w ,  k t ó r y c h  n a y t r a f n i e y -  
sze p o d o b i e ń s t w o  s t a n o w i  n a y w ię k s z ą  w ar t ość  ko ­
p e r s z t y c h u .  T r e ś ć  iego ies t  n as tęp u iąca .  W  wozie  
t r y u m f a l n y m  s iedzą  C esa r z  A lex a n d er  i Franciszek  i 
K-ról F r y d e r y k  W ilhe lm .  —  W ó z  c iągną cz tćry  b ia­
ł e  k o n i e ,  k t ó r y  p o p r z e d z a  R e l i g i a ,  s p r a w i e d l iw o ś ć ,  
Stałość i u m ia r k o w a n i e .  Z  p r a w e y  s t r o n y  i adą  k o n ­
n o  W i e l k i  X iąż e  K o n s ta n ty n , K arol J a n  i W e l l in g ­
ton  ; z ł e w e y  s t r o n y  w o z u  i koło n iego,  k o m e n d e r u  
i ący  a r m i ą  i k o r p u s a m i ,  F e l d m a r s z a ł k o w i e  S chw ar-  
zenberg, Bliicher, B ą r k la y  de To ll  i , i W red e , J e n e r a ­
ł o w i e  W it tg e n s te in ,  J o r k ,  F i a t ó w , ^ i ą ż ę t a  P r u s c y  
A u g u s t  i W ilh e lm ,  Bennigsen  , S a c k e n ,  W inz ingerode , 
Tauenzien  , I i l e i s t , M i lo r a d o w ic z , Bu lów  i CzerniszeW.

P ro c e s s y a  po czy n a  się z Kości o ła  S ławy ,  k t ó r y  
s i ę  w  o d d a len iu  u k a z u i e  , a idz i e  do  K ośc io ła  Z g o ­
d y ,  około  k t ó r e g o  i ze w s c h o d ó w  k t ó r e g o  c iżba  w e ­
soła  ludzi  z r ó ż n y c h  c h a r a k t e r y c z n i e  w s k a z a n y c h  n a ­
r o d ó w  , p o z d r a w i a  B o h a t y r ó w ,  k t ó r y m  s w o ie  o s w o ­
b o d z e n ie  i udz ie lność  są w i n n e .  P r z e d  w o z em  z w y ­
sokości  s p o g ląd a ią  u w ie lb i e n i  Autuzow  i M oreau  u -  
śc iskaiąc  s i ę  na  t ę  p ro ces syą  B o h a t y r ó w .  P o  n ad  
w o z ć m  u n o s zą  s ię s ł aw a  i  z w y c i ę s t w o ,  z t r z e m a

l aurowemi i pa lmowemi w ieńcam i  na r a m i e n i u , a  
z jednym w p raw ey  r ę c e ,  k tóry nad głowami t r z e ch  
W ładzców  trzyma , w lewey do połowy o tw a r t ą  ro ­
lę , z t emi s łowami pokoy i zgoda jwszystkim N a r o ­
dom. Cała kompozycya iest bardzo boga ta ,  i za­
pewnie  długo po t rw a,  iako godny pomnik  nayznako-  
mitszych czasów naszych.

Cena tego kopersztychu iest cztery czerwone  zło­
ty  albo 5o rubl i  assygnacyynych przy podpisaniu n a  
niego , przy czem iednak przy  podpisaniu nazwiska  
t rzeba  dwa  czerwone  złote z góry opłacić. K o p e r -  
sztych , naypóźniey będzie  dokończony w c ze rw ­
cu roku przyszłego 1 8 1 5. P r e n u m e r a t ę  przyymuią  je­
dynie tylko w Berl inie Ko  nr. Ender le in  pod L ip a m i  
N ro  5i  i w St  P e t e r s b u rg u ,  na żądanie A n t r e p r e n e -  
rów ,  niżey podpisanych.

W szys tk ie  listy powinny  się przysyłać z opłatą  
po r to  S. Pe te rsburg  i 5  l ipca i 8 i 4.

Nadw orny ,  Konsyl iarz  Be rha rd  Rodde
Mieszka na Wasi l .  O s t row ie  w 7  l inii  
58,  Nro 6 atym domu od Newy.

3. Stefan  Kowalewsk i  Sędzia Btu  Wą g ro wi ck ie go  w  r o k n  
1 8 u  dnia 19 maia z szedł  z t ego  świata bezpotomnie,  P o ­
zos ta ły  więc ma ią t ek  zeszłego dz i e d z ic z n y  z w a n y  D u y-  
n o w s z c z y z n a , z  p r z y n a le ż n e m i  d y m a m i  19 i o sadn ikami  4  
po łożony  w  D e p a r t a m e n c ie  i Powiecie  Poznańsk im,  sp a d ł  
sukeessytą na po to ms tw o  Brata  j e g o ,  zeszłego P iot ra  K o w a ­
lewskiego M a jo ra  b. W.  Poll  z t e g o ,  g d y  L e o n a r d  i L u ­
dwik  ży ć  p r zes ta l i ,  Siostra A l b e r t y n a  od lat  6 wyszła za  
m ą ż  za W .  Mat usz ew icz f f  Sędziego P o k o iu ; pozostaie Ma* 
x ym i l i a n  Jó ze f  Kowalewsk i ,  k tó r y  od lat 8  n iewiadomo gd z i e  
się znaydt i i e;  po t r z y k r o t n e m  iuż ogłoszeniu w  Gaz.  War sz*  
t roskl iwa Siostra A l b e r t y n a ,  p r ze z  n in ieyszą  awizacy^ą p o ­
daną  do K u r y e r a  L/ t t .go  uprasza  publ iczności  donieść do 
t e g o ż  K u r y e r a  o życ iu  lub śm ie rc i  Bra ta  swoiego M a x y m l -  
l iana Józefa Kowalewskiego .  W o y c t e c h  Labuu sk i  D o z o r c a  
Powidzki .

g. W  N e w e l s k im  Powiecie  Guberu i i  W i t eb s k ie y ,  w aż n a  
ma iąc  dowody  do Sukcessyi  w  t y m ż e  Powiecie  po D z i a da  
M ic h a l e  i T e o d or ze  G au io w io z ao h  czyl i  ILoworQjxiczach , 
g d y  powzią łem wiadomość,  i ż  t e g o  imienin Suknessorowie 
w r ó w n y m  zeinną są s topniu,  mieszka jący w  Powiecie i m i ę  
n i e w i a d o m y m ,  Guberu i i  Wi leń sk iey ,  Mi r i .k i ey ,  cz y  G <1- 
d z i eń sk ie y  —  P rz e t o  j ako  n ie tn a i ąc y  o n ich ż a d n e g o  o d z y  
wii od d a w n y c h  l a t ,  że b y  do  mnie  p i smem odnieśli  się, do 
kaucel l a ry i  P o wi a to w ey  N e w e l s k ie y  dla z k u m m u n i k o w a n ia  
się w po t rzeb ac h  pomien io neg o  w y ż e j  i n t enassu ,  jako 
z wspó lnikami  t e y ż e  S kcessyi  i t e r m i n  oznacza  się do ’ia- 
s t ę p n e y  Sto T ro je c k i ey  kadein-yi  w  r o k u  n iu ie y sz y m 1815 
uwi ada mia m.  K ons ta n ty  Goworowicz.

3. JPan i  W i n i a r s k a ,  z Dom u Szureka , nie maiąc
wiadomośc i  o swoim bracie Józefie SzUrsk im, prosi  
go , aby się do Jey zgłosił pismem , dla szczegól nych 
in teressów,adrdssuiąco ne  przez Szerścin w Czeczersku.

g, J a k ób  F r y d r y c h  ł P reyss  n iż ey  podpisany,  p r z e d a w s z y  
swoią achedę w k a m i e n i c y  w Mieścin  Wi ln ie  pod N r e i n  
8 7  11a za m k o w e y  u l i cy  s y t uo w a n ey  JPP. ,  Mi c ha ło wi  i K a ­
rolinie z P re ys só w  M a c h n a u r o m .  O  j a k o w e y  w y p r z e d a ż y  
daie wiedz ieć ,  jeżeli  j a c y  znaleść się m ę g ą  K re d y t o r ow ie  , 
a b y  się do  J P P -  M a c h u a u r ó w  udawal i ,  w  k t ó r y c h  r ę k u  
zn ay du i e  się fundusz do opłacenia i to w p rz e c ią g u  p a ł  ro -  
ka  od d a t y  ninieys-zey. 1 8 1 5  3 lutego.  Jakób  F r y d r y c h  Preyss .

g W W .  Szymon i Genowefta z Hornowskich Orłowscy D w orza- 
ninowie) Skarbu b. Ł i t t -  wyprzedali wiecznością Folwark Merecz 
Kaułeliszki w Pttcie W ileń .  lezący, W W . Józefowi i Antoninie z P o -  
tiykowskich Skoczkowskim Kol. Aseessoróm. prawem wiec/.ystem 
w Roku i8 i4  7bra- i6  dnia da ttym  , a 18 w Z iem stw ie W ileńsk im  
przyznanem, opisuiąc w tymże prawie od wszelkłch długów i pteten- 
Syy zupełne bezpieczeństwo i Ewikcyą[.na swoim maiątku.' ze sku t­
ku tey ewikcyi zostawili W żni Orłowscy w 'ręku  SkoczkowskićH na 
wszelki przypadek okazania się długów na obligu do terminu dnia  
*3 Kwietnia r8 ‘5 r - Summę czer. z ł .  tysiąc. Z  tego powodu W  W - 
Skoczkowscy maiąc potizebę zapewnienia się wcześnie p nieznaydo- 
wauiu się opisanych przez W W. Orłowskich na Folwakku Mereczu 
Kaułeliskzach długów, ostrzegają, że redli k to ,m a  do W  W. O rłow ­
skich stosuiący się tego Folwarku dług , ażeby wcześnie przed wy­
rzeczonym na opłatę czer. z ł .  1,000 te rm inem , swoię oświadczył p re- 
tehsyą , i o niey uwiadomił-- inaezey stosować do W W .  Skoczkow- 
skich , n ik t  nie będzie mógł pretensyi, z winy własney przez opóźnie-  
się- Dla czejio przez awizacyą ninieysze ogłoszenie do Kuryera L it :  
po trzykroć' podaię. Dnia 6 lutego 1185- Józef Skoczkowaki Kol. Asses.

2  Ritymsko - Kato l i ck i  Duchow ny  W ileńsk i  K onsy -  
s torz ,  w z y w a U r .  Barbarę  z M o r o w i  Franci szka  Xavve 
rego Szawłowskich , do wysłuchania  zapadłego w ich  
sprawie rozw odow ey  dekre tu .  —  D ano  w W iln ie  18 15 
febr. i o  dnia. —~ Jan Kul ik iewicz  Sekre ta rz  Sądowy.


